
ra łek z ry sunkami  Piot ra Stachiewicza  (Kraków 1899), napisa ł  również 
. .Jasełkę” do s łów Marji Konopnickiej ,  w y d a n ą  ozdobnie  z rysunkami  
Jana  Bukowskiego,  (Kraków,  Berna rd  Połoniecki  190 r.). Jase łka  ta
sk łada  się z 25 ciu numerów,  p ra wdziwyeh perełek,  jak: Chłopcy 
z gwiazdą,  Trzejkrólową,  Piast, Mazur,  Owczarek,  Krako wiak  i Kra ­
kowianka,  Krakowskie  wesele,  Cymbal is ta,  Flis, Kowale,  Kujawiaki,  
Oberek,  Druciarz ,  P ińczuk,  Pas iecznik,  Piaskarze ,  Marcinowa,  Kurpiki ,  
Górnicy,  Boruta,  Emigrant ,  Pacholę ,  Kosiarze,  Jaryna,  Lirnik.

Ponad to  w 1902 r. w „Meloman ie” Leona Chojeckiego wyszedł
M aszyńsk iego kolędowy pre lud na  fortepian „Zagrzmiała ,  runęła  
W  Bet leem z iem ia”, który był  ki lkakrotnie wykonyw any  przez  w y tw or­
ną  p ian is tkę  p. Lucynę Robowską;  napi sa ł  też „Kolędników na chór 
męski z orkiestrą.

Kiedy dla szkolnic twa naszego błysły  lepsze,  jaśniejsze zorze, 
Maszyński  wiecznie czynny,  rzutki i ruchliwy,  zaczął  w ydaw ać  
śpiewniki  szkolne,  a mianowicie:  w 1905 r. ukazały  się jego „Początki  
śpiewu,  szkoła chó rów” podręcznik  do nauki śpiewu wydany  w Bibljo- 
tece teoretycznej  Warsz ,  Konserwator jum muzycznego w 1900 r.;
w 1916 r. ukazały  się „Ćwiczenia wst ępne  do nauk i  szkolnej śpiewu 
zbiorowego”, oraz „Polski śp iewnik szkolny,  zbiór ćwiczeń i pieśni 
wraz z teor ją”: w 1920 r. wyszła tegoż śpiewnika  część druga na I do 
4 ch głosów; nas tępn ie  ukaz ała  się jeszcze część 3-cia, a wreszcie 
4-ta w 1926 r.

Interesował się zawsze n au czan iem  śpiewu w szkołach ogólno­
kszta łcących,  a daj ąc  temu wyraz,  zasilał  „Muzykę w szkole” re dago­
w a n ą  przez Karola Hlawiczka swemi u k ładam i  pieśni  ludowych;  
w 1930 r. w numerze  12-ym dał  „O mój k u m ie ”, a w 1931 r. w Nr. I 
„Hej z góry,  z góry”. Miłując zaś młodzież szczerze i gorąco, w 1916 r. 
napisa ł  napisa ł  „Pieśń młodzieży” w tempie  marsza  do słów Marji  G e r ­
son Dąbrowskiej ,  „Hej  bracia sp o łem ”, w yda ną  przez Komitet  „Wiel ­
kiej kwe sty  majowej na  szkołę po l ską”. (d. c. n.)

M g r. J. P R O S N A K

A U D Y C JE CHÓRALNE W POLSKIEM RADJ O
Z  przykrością s twierdzić zależy,  iż w dziedzinie naszej  kultury' 

chóralnej  istnieją po ważne zaniedbania.  Przyczyn owego s tanu rzeczy 
n iepod ob na  by łob y doszuk iwać  się w rzekomej  amuzykalncści  spo łe­
czeństwa,  ile g łównie w b rakach  natury pedagogicznej ,  w s łabo rozwi­
niętej  u nas  p ro pa gandz ie  dobrego śpiewu zespołowego.  Stanowczo 
zby t  mało m a m y  wykwal i f ikowanych i w pełni  oddanyc h  swej donio-
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